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odbędzie się oczekiwana z naitrię 
kszem zainteresowanym, wspólne 
posiedzenie przedstawiciel- związ
ku właścicieli kopalń i egzekuty
wy federacji górników, na któ- 
rem właściciele kopalń przedsta
wić mają szczegóły projektu od
rębnych w pos-zezególnycn oarę- 
gach podwyżek płac.

Jak wiadomo, górnicy żądali ry 
ezałtowej nodwyżki dwóch szy1 n 
gów od di.iówki dla dorosłego i 
jednego dla młodocianego górni
ka, w ramach powszechnego za
rządzenia, obejmującego całą 
Wielką Brytanję.

W większości okręgów próDono- 
w an ' podwyżki bedę ujawnione 
dopiero w toku jutrzejszego po
siedzenia, ale już obecnie wiado
mo, że zachodzić będą daleko idą
ce rozbieżności pomiędzy propo
zycjami. dotyczącemf poszczegól
nych okręgów Dotychczas tylko 
trzy okręgi ogłosiły swoje propo
zycje w sprawie podwyższenia 
płar

Okręg Mottingham, który nie
mal wyłącznie zaopatruje rynek 
wewnętrzny, prononuje podwyżkę 
jednego szylinga od dniówki 31a 
dorosłych. Okręg szkocki, propo
nuje podwyżkę 9 pensów od dn.ó- 
wlri. wreszcie okręg Południowej 
W alj!, przeważnie wywożący wę
giel zagranicę, proponuje drobne 
podmesienie podstawowych sta
wek płac jedynie dla najniżej płat 
nej kategorji górników

Prooozycje innych okręgów nie 
są jeszcze znane, ale rozbieżności 
w tych 3 okręgach wystarczają.

w  a n g ie ls k ic h  k o p a ln ia c h  w ę g l a
aby zorjentować się jak nadzwy- ra rynku wewnętrznym. Akcja ta 
czaj trudne jest przeprowadzę- natrafia jednak na bardzo poważ
nie sprawy podwyżek płac w po- r.e trudności, 
szczególnych okręgach w sposób Jutrzejsze posiedzenie oczelo
zadawalający wszystkich górni
ków.

Decyzja właścicieli kopalń prze 
dewszystkiem zależna jest od po
wodzenia akcji noJntesienin cen

wane jest z największem zainte
resowaniem. Od niego zależeć bę 
dzie, czy górnicy przystąpią do 
proklamowanego na koniec Btycz- 
nia strajku węglowego.

Dygititsrz oskarisny o łapownictwa
Jak już donosiliśmy,

•ozpoczęta się w Sądzie Okręgo
wym sensacyjna sprawa o nadu
życia w Zakładzie Oczyszczanie 
Miasta (ZO M ), jakich miał sie 
dopuścić dyrektor tych zakła
dów, Stanisław Biłowieki.

W 12 punktach aktu oskarże
nia szczegółowo ?ą wymienione

D e m c n s Ł a c J e  b szro b o tn y ch
w  c i ą g u  I r z e e h dni

BYDGOSZCZ, 8 i. (Tel. wł.). — 
W Żninie, liczącym do 1000 bez
robotnych, doszło w ostatnich 
ćm ach do krwawych demonstra-* 
oyj.

Kiedy dnia 3 b. m. tłum bezro
botnych zebrał sie przed gma
chem starostwa, wzroeząc okrzy
ki r iezadowolema z pertraktacyj 
miotizy delegacją a starostą, poli
cja wezwaał go do rozejścia. W 
pewnym momencie jeden z poli
cjantów uderzył bezrobotnego, cu 
wystarczyło, by zgoraczkowany 
tłum rzucił się na policjantów, z 
których dwóch rozbroił, a kilku 
dotkliwie pobił.

Nocą z soboty na niedzielę w 
w związku z temi .awanturami 
policja aresztowała w mieście 11 
bezrobotnych. Aresztowanych tej
że nocy wywieziono autobusem 
do Bydgoszczy, w mieście zaś 
wzmocniono pogotowie pupcią, 
sprowadzoną z Sdogilna, Domc- 
sławka f Gąsawy.

60 audjencyj wciągu 3 dni
Min. Eden przyjął ambasadora Polski

LONDYN, 7. 1. (PA T). Min 
Eden przyjmuje obecnie w kolej
ności starszeństwa wszystkich a- 
kredytowanych w Londynie ambn 
sadorów 1 posłów. Ogółem w cią
gu trzech dni min. Eden przyjmie 
60-ciu członków korpusu dyplo
matycznego.

Wizyty te posiadają charakter 
raczej formalny. Dotyczą wyłącz
nie stosunków W. Brytanji z da
nym krajem i trwają pTzeciętn.e 
15 minut. W niektórych jednak 
wypadkach, gdy w gra wchodzą

aktualne zagadnienia pomiędzy 
danvrft krajem a W Brytanją, 
rc zmowy te posiadają charakter 
mniej formalny i sięgają głębiej 
pod względem politycznym

W dniu dzisiejszym min. Eden 
przyjął ambasadora Polski. W to
ku dłuższej rozmowy brytyjski mi 
nister Spraw Zagranicznych wy
czerpująco ómówił z ambasado
rem Raczyńskim aktualne zagad
nienia stosunków brytyjsko - pol
skich

Do nowych awantur doszło w 
niedzielę, dnia 5 b. m. Bezrobotni 
w szeregach meszerowali do mia
sta, Na widok policji jeden t  bez
robotnych wpadł do kościoła, 
w ołając: „Bezrobotni, opuszczać 
kościół!" W kościele powstała 
wielka panika, a ■wierni zaczęli * 
popłochu opuszczać świątynię.
Na oddział policji, który próbo

wał tłum rozpędzić, posypały się 
kamień.e i sztachety, wyrywane z 
płotu wikarjatu Popołudniu był 
już Bpokój.

W obawie przed aresztowaniem 
wielu bezrobotnych opuściło mia
sto

W gmachu starostwa demon
stranci wybili kilka szyb oraz 
pobili asesora p, Ebla.

Piękn a tradycja rycerska
c z ę ś c i o w o  l u z  za gssm niana.. .

IV śród Uczestników uroczystości 
wręczenia J. Em. Mon.-. M rrmaggit- 
mu insygniów kardynalskich zwraca
ła powszechną uwagę wsnanlałeml 
czerwonemf mundurami grupa 12 
przedstawicieli najstarszego szla
checkiego Zakonu rycerskiego „Ka
walerów Maltańskich.".

Podczas Mszy św , celebro* rane; 
przez ks, biskupa Gawlinę przed, E-

wangeiją prezvdent polskich „mal
tańczyków", Bogdan hr. Ilutton- 
Czapski zgodnie z dv“0iym rycer
skim zwyczajem dobył szpady Zwy
czaj ten ma symbolizować gotowość 
członków Zakonu do obrony wiary 
Powszechne zdziwienie wywołał fakt, 
io nikt z „maltańczyków" nie po
szedł za przykładem hr. Gzaoskiego.

Nędzi- FoEskJego fów tectw n
N i e  u m . e n y  w y k o r z y s t a ć  z w i e r z ę t a m i

e o s r g i ą  brorri się p r z e d  sątierci
weżoraj wszystkie nadużycia b. dyrektora.

Polegają one w pierwszym rzę
dzie na sprzedajności b dyrekto
ra przez udzielania zamówień fir 
mom, które miały mu po dokona
niu tranzakcji wypłacać pewien 
procent tytułem prowizji. Następ
nym głównym punktem aktu os
karżenia jest fałszowanie przez 
dyr. BPowickiego bilansów Z. O.
M-u, w których wykazywane by
ły dużę zyski, jakie miał osiąg
nąć Z, O. M., gdy tymczasem w 
rzeczywistości ponosił straty.

Przez cały dzień wczorajszy b. 
dyr. Biłowieki składał szczegóło
we wyjaśnienia, nie przyznając 
się w żadnym wypadku do zarzu
canych mu przestępstw. Twierdzi 
on z całą stanowczością, że żad
nych prowizyj od firm - dostaw
ców nie pobierał. Również nie 
przyznaje się do’  zarzutu fałszo
wania bilansu, thimnrząc pewne 
niedociągnięcia bilansowe rzeczy
wistością. wobec której był posła 
wiony B. dyr. Biłowieki miano
wicie stwierdza, żo budżet Zakła
du Oczyszczania Miasta obciążo
ny był szeregiem pozycyj poza
budżetowych. Na pozycje te w 
pierwszym rzędzie składa się u- 
trzymanie licznego taboru samo
chodowego Prezyójum m. st 
Warszawy, a następnie s7nreg ro
bót związanych z reparacją mel ’ 1 
i urządzeń biurowych, które rów
nież wykonywał Z O M. Pozycje 
te, sie^njace dziesiątki tysięcy 

nie bvłv przewidziane w 
budżecie Zakładu, ntomriej zwy
czajowo. od wielu lat Zakład wy- 
mfe " ;one wylwj prace wykopywał 
To też, gdv przy snorzadzanto bi
lansu oka?vwało sie. że ie.st on *-

jemry, wówczas dla zrównoważe
nia go b. dyr. Biłowieki kasat przy 
chód wać wszystkie wydatki po
niesione przez Zakład na wymie
nione cele.

B. dyr. Biłowieki, który Już od 
15 miesięcy przebywa w więzie
niu, jak wiadomo, posiada Jedynie 
6-kIasowfc wykształcenie. Jednak, 
mimo braku wykształcenia tech
nicznego, prokurator sporządza
jący akt oskarżenia wielokrotnie 
przyznaje, że Zakład W czasie kie 
rowanla nim przez b dyr. Biło- 
wickiego prowadzony był spręży
ście i należycie.

Mimo długiego pobytu w wię
zieniu na b. dyr. Biłowickim nie 
pozostawił on poważniejszych śla
dów i, jak twierdzą ludzie, którzy 
się z n:m stękali, w zewnetrzn-m 
jego wyglądzie ple zaszły poważ- 
n ieW c zmtotw. Wyjaśnienia swo- 
je składa stanowc7vm, niemal ar- 
birralnym tonom. Jedeme w pier
wszej ich części znać było duże 
-denerwowanie.

Proces potrwa do wtorku przy
szłego tvgodn:a, gdyż na rozpra
wę zostało powołanych około 10<7 
świadków. Międ.zy nimi widnieie 
szereg znanych nazwisk s^firód 
b. urzędników mielskich. z b. pre
zydentem Siemińskim, wiceprezy-, 
denta^i Borzęckim i Ołpińskim 
na czele.

Wczoraj oprócz wyjaśnień os
karżonego zdołano przesłuchać 
jedynie 6-ciu świadków oskarże
nia.

Jako świadkowie odwodowi bę
dą n  in. przesłuchani znanv dzia 
tacz semorzedowy b poseł ks. A- 
dam Wyrębov;sk:, oraz p. gen. 
Rayska.

Według danych z Polskiego 
Związku Stowarzyszeń Łowiec
kich roczny obrót z myślistwa w 
Polsce wynosi około 30 miljonów 
zł. Cyfra ta Jest niezwykle mala 1 
niewspólm.trna z bogatym stanem 
zwierzyny w Polsce. W Niem
czech analogiczny obrót wyrażą

się po przeliczeniu na złote cyfrą 
500 milionów, chociaż ilość zwie
rzyny nie jest tom vvięk*.za, niż 
w Polsce.

Ten katastrofalny stan rzeczy 
dowodzi, że organizacja polskie
go łowiectwa nie stoi na wysoko
ści zadania.

TaJcmuJn lochów

D w 'e  e ksp lo zje  w  Dusseldorfie
Wielu ro h o tn ^ o w  odniosło rany

Trybynalu Lubelskiego

RERLIN, 7. 1 (P A T ). W fabrv 
cc Henkel i Co w Duesseldorf- 
Reischolz dziś popołudniu nastą
pił silny wybuch, z nieznanej 
przyczyny. Liczni robotnicy oa 
nieśli rany

Dziewięciu przewieziono do 
szpitala, jeden z nich jest umie

rający. Wybuch nastąpił w piecu 
huty szklanej.

BERLIN, 7 1 (P A T ). W Dues 
seldorfie w zakładach

LUBLIN, 8 , 1. (Tel. w ł.). — Lu
blin był grodem warownym i po
siada pod wieloma budynkami 
rozlegle przejścia podziemne. 
Ostatnio poaczas remontu Try
bunału Lubelskiego przystąpiono 
do badań podziemnych lochów. 
Jeden z 'ochów prowadzi aż do 
wsi Dys. położonej o 8 kim od Lu 
blina. W lochu tym znaidowa-

c^em‘cz' iły się widocznie cele więzienne, 
nych „Pesil - Werke nastąpiła
dziś popołudniu gwałtowna eks
plozja jednego z pipców, przy- 
czem ośmiu robotników odniosło 
poważne rany od poparzeń.

B u rza  w  kanate L a  Manche
Z a t o n ę ł y  2 p a r o w c e

W jednej z nich odkopano szkie
let dorosłej osoby i dziecka, w in
nej zaś znaleziono dobrze zacho
wane napisy na cegłach w języ
ku tureckim, greckim i innych. 
Na sklepieniach widać jeszcze 
dziś kopeć kaganków.

Prace przy badaniu lochów pro 
wadzą fachowcy, a znajdowane 
zabytki są zabezpieczone i pie
czołowicie przechowywane.

Strażnicy czescy
n / z e d  s ą d e m  f i o l s k t o .

PARYŻ, 7. 1. (P A T ). W Kana
le La Manche na wybizeżu An- 
glji od świąt Bożego Narodzenia 
szaleje burza, której ofiarą padło 
już 30 osób. Dziś fale wyrzuciły 
na brzeg szalupę pod Mailoes (w 
hr. Pembrok w A n glji).

Od 10 dni niema wiadomości o 
parowcu, który odpłynął z Ply
mouth z 10 ludźmi. Zatonął też 
parowiec „Kentbrook", który pły
nął z Plymouth Jo Portsmouth z 
7 osobami.

Z pokładu parowca „Ulysses" 
tale zmvły 3 osoby.

Z a & a t i  i o l i w n y c h
n a  R i w j e r z e  w ł o s k i e j

MED JOL AN, 7. 1. (P A T ). Pa
nujące od ani kilku ulewy na ca
łej zachodniej Riwierze włoskiej 
spowodowały w kilku miejscowo
ściach poważne szkody.

W Dolceacąua, pod Savoy‘ą o- 
sunęło się około dwieście tysięcy

włościańskich, z których ewakuo
wano mieszkańców.

W gminie Pigna zawaliło się 
kilka demów, uległy zniszczeniu 
rozległe winnice i kilka górskich 
dróg.

O podobnych wj padkach syg

KATOWICE, S.l (tel. wł.). O- 
regdaj odbyła się przed Sądem 
Okręgowym w Rybniku rozprawa 
karna przeciwko dwu strażnikom 
czeskim, którzy nielegalnie prze
szli granicę. Są to Franciszek 
Czyżyk i Józef Polak Przed Są
dem tłumaczyli się, że dopiero 
przed trzema dniami wysłano ich 
na ten odcinek graniczny, nie

znali więc terenu i dlatego prze
kroczyli granicę. Sąd w Wodzi
sławiu skazał obu ątrażników ra 
2 miesiące aresztu Na rozprawie 
w Rybniku dodatkowo doliczono 
skazanym po 7 dni aresztu za po
siadanie b-oni. Po wyroku straż
ników zwolniono wskutek upływu 
terminu kary, poczem wziął ich w 
opiekę więekonsul czeski.

Ku)q przez okno
zraniono kupca żydowskiego

drzew oliwnych i sosen, powodu . nahzują z Dolia Roia i Nervia o- 
jąc zawalenie się ośmiu domów | raz z Bussano Vecchia.

G reta Garbo p o w a żn ie  chara
n a  z a p a l e n i e  g a r d ł a

LONDYN, 7.1. (A T E ). Ze SitoK 
holmu donoszą Zamieszkała td 
czerwca r. ub w swej willi pod 
Nykoeping znana artystka filmo 
wa Greta Garbo jest, jak się obec 
nie okazuje, od 6 tygodni chora 
na zapalenie gardła.

Choro oa ta przybrała groźny

obrót Pned  paru dniami lekarze 
uważali stan artystki za bezna
dziejny. O itatmo nastąpiło jed-

LW 6 W, 8 . 1. (tel. wł.) Jak do
nosi żydowska „Chwila", dnia 5 
b. m, w godzinach wieczornyc’ 
strztlił nieznany sprawca w Stu- 
aziance (pow. Kałusz) z karabinu 
przez okno do siedzącego przy sto 
le kupca Szmerla Reitera. Ugo
dzony kulą w lewe płuco, Reiter 
zerwał się i ostatkiem sil wybiegi 
przed dom, wskutek jednak upły

wu krwi padł u progu zemdlony, 
nie rozpoznawszy uciekającego 
sprawcy. Reitera przewieziono 
natychmiast do Kałusza, gdzie po 
udzieleniu mu pierwszej pomocy 
lekarskiej, ze względu na to, że 
rana nie zagraża życiu, pozosta
wiono go opiece domowej. Za 
sprawcą policja '- - ‘--Un «-«».czeła 
poszukiwania.

W ziast czyletarciwa w Warszawie
7 2 3 5 - 3 6  r .

W Bibljotece Publicznej m. st. 
Warszawy daje się zauważyć zna
czny wzrost frekwencji czytelni
ków i ruchu książek. W 1931— 35 
r. Eibljutekę Publiczną odwiedzi
ło około 18C.0C0 osód, t. j. około 
15.000 osób miesięcznie, , w 1935 
r , otl 1 lewi --tnie do SI •JfrflThftrrJ 
t. ,j. w ciągu pierwszych 9 miesię
cy 1935— 36 r., liczba ta wzrosła 
już do 340.000. co stanowi około 

G.000 miesięcznie. Liczba ta 
wzrosła więc dwukrotnie. Poza
tem liczba wypożyczonych lub wy 
danych książek wzrosła z okclo

233.000 w 1984-35  r. (około 
19 500 miesięcznie) do 155.000 w 
1935 r. (około 50.000 miesięcznie 
W ciągu 9 m iesięcy).

Do 1934—33 r. Bibljofeka Pu
bliczna miała charakter przeważ
ni 1 nuhlicKDn - nAlUroWy N*o*T 55i
l‘ząd Miejski, rc^ izu jąe hasło nie
sienia książki na przedmieścia i 
do wszystkich warstw, prz«z utwo 
rżenie gęstej sieci bib1jo '}k , zrea
lizował swój zamiar, nadajac Bi- 
bljotece Publicznej charakter po
wszechno - oświatowy.

f o r t e l e
fis?!iSgar?v kokainą

Państwowa Siużba Zdrowia dla 
zwalczania nielegalnego obrotu 
narkotykami, wprowadza wciąż 
nowe rygory uniemożliwiające 
niekontrolowany obrót morfiną 
• kokainą Ministerstwo Opieki 
Społecznej zwróciło uwagę, iż 
specyfiki zawierające środki odu 
rzające rozsyłane były maso:vo le 
karzom firmom handlowym i t. p. 
przez hurtownie farmaceutyczne, 
jaico próbki bez wartości.

W związku z tem wydane zo
stało zarządzenie wprowadzające 
bezwzględny zakaz rozsyłania nar 
kotyków w formie próbek pod 
groźbą odbierania koncesyj hur
towniom aptecznym. Próbki przy 
dzielane będą tylko w wyjątko
wych wypadkach instytucjom nau 
kowvm, jak : klinikom uniwersy
teckim i t. p. dla badań leczni
czych za specjalnem zezwoleniem 
Ministerstwa.

V. £rszav*$ka giełda rienS^in?
vj dniu C siyjzn.a

,?cT.î i 1iW,elH a« 9 9:8\ J L 0lan‘' 1,a l ow- *?br. cukru 33.00; Lilpop 7.75

„Tania o u z ie ż ”
w  r ę k a c h  a f e r z y s t ó w

KAlOW lU E, 8 1 (teł w ł.).-— ten zamknęli, sprzedali towar i
Władze policyjne wykryły znowu 
wielką aferę handlową, której o- 
fiarą mieli paść kupcy łódzcy. 
Niejaki Gingold, właściciel dwóch 
kamienic wraz ze swym synem za-

nakże polepszenie, które pozwaia łożyli skład gotowych ubrań p 
żywić nadzieję, że Greta Garbo „Tania Odzież." Nabywali oni
wyjdzie z choroby. Nie będzie ona 
jednakże mogła udać aię do Holly
wood.

znaczne partje towarów na wek
sle i kredyt. Gdy suma kredytów 
dosięgła około 100.000 zł skład

przygotowywali się do wyjazdu 
zagranicę. Wskutek alarmu wie
rzycieli policja oba aresztowała.

z z a c h ę t y

Salon jubileuszowy w Zachę
cie przediozony pędzie do dnia 16 
b. m.

360 30; Londyn 26.21; Nowy Jork 
(kabel) 5.31 Ją; Paryż . ó.OOżt; Praga 
21.07; SaWajearja 172.70; Stokh iim 
13o.l5; Madryt 72.60; Berlin 215.-1 i.

Tatiery procjntowe* 7 proc doż. 
stabinzaej jna 64.63 (odcinki po 5 0 
dok) 64 75 (w proc.); 4 proc. państw, 
poż. piem.owa dolarowa 52.75; 6 pi 
konwersyjm 64.50; 6 proc. poz do
larowa 80.50 ,w proc.); 3 puc. L. Z. 
Banku gosp. krajuw. 94.00 iw proc ); 
8 proc. oblig. Bani- u gCSp. Kraj. 94 JU 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp. kraj. 85.2o: 8 proc. L- Z Ban 
au rolnego 94 00; 7 proc. L Z. Ean 
ku rolnego 83 25, 4 j pół prw;. l  /,. 
iems :ie 46.25; 4 proc. L. Z. ziem

skie -2.00; 6 proc. L. Z Warszawy
59.15; 4 i pół pro,., u. Z. Warszawy 
57.0u; 5 proc. L. Z. Warszawy ( 193,1 
r.j 54.25; 5 pr«c m S.edlec (1933 r.) 
31.00; C proc. oblig m. Warszawy 6 
em 62.00, 8 i 9 er.. 63.75.

Obrót; dewizami mniejsze. Ten
dencja „le dewiz niejednolita. Ban
knoty do.arowe w oniotach prywat
nych o 31 i *edna czwarta; rob >1 zło
ty 4.76 i poi; dolar złoty 9.04 i pół; 
gram czystego słota ó.b241; marki 
niem. 13C.50; iunty ang. 26.20. Dm 
pożyczek państwowych tendencji: 
przeważnie jtriymar.a; dla listów za
stawnych niej.-unohta, ula akcyj prze 
ważnie nucniejsza Pożyczki ćń  vr 
obrotach prywatnych: 8 proc. p„ż. z 
r 1926 (Oiionowska) 9o (w piOv.)- 
7 Droc. poi Śląska 72.50 (w proc.); 
7 Droc. poż. ra. Warszawy ‘ Magi
strat) 7t> 1 siedem ósmych (w pioc.).

Akcje: Bani Polski a6.75; Warsż

Ostrowiec 18.60; Starachowice 32.00; 
iiaoerbuscb 32.25.

G i E Ł D A  Z B 0 Ż C V / A
t.otowanc 7a 100 klg.j pszenica je 

dnoiita 19,00—20,00, zbieram. 19— 
'O b'1, żyto I-szy ntand. 12 50 — 
'2,76, 17-gi st. 12.25—12,50, owies 
1 i 14.25-14.7b, iwies I-A st. 14.75 
—15, owies II gi stand. 13.75 — 
14.25, jęczmień browarny 16.25—17, 
gat. I' 14 -  14.50, gat. Lft-ci 13.75 
— 14, gat IV-t> 13.50 — 13.75, 
groch polny 20--22, Victoria 31—34, 
wyką 19.ou - 20,Cu, pz,uszka 2160— 
22, seradela podwójnie czyszczona 
21 — 22, łubin niebieski 8.25 — 
8.56, żółty 8.75—10.25, rzepak zimo- 
w’y 42.50 — 43.bu, rzepik 41.2 ’ — 
42,50, rzepak letni 41.50 — 42.50, 
rzepik letn. 42,00 -  43,u0, siem - 
lniane 32.50 — 53.50, koniczyna czet 
wona surowa be/ grubej kanianki 
90 — 100, czerwona oez lran>an- 
k’ o czystości 97 procent 120 — 
'30, biała surowa 60 — 70, piata 
boz kanianki o czystości 97 procent 
»u — 90, mak niebieski 67 — 69, 
mąka pszennak gatunek I-A 31—33, 
gatun :k LB 29 — 31, gat. I-C 27 — 
29, ł-u 25—27, I-E 24-21, 11-E 2 3 -  
2o 11 D 22—23, II-E 21-22, ll-G 
20-  21, żytnia „wyciągowa ‘ 20 — 
21, gat. l-czy do 45 proc. 20 — 21 
gat. 1 d 55 proc. 19 — 20, trat. 11 p  
15 — 16, razowa 15 — 16, otręby 
r.szenne grubi lu.50 — 11, średnie 
9.50 — lo, miałkie 9.50 -  10, żytnie 
8.75—9.25, kuchy imane 15.50 - -  16 
rzepakowe 13.50 — 14, śruto Sojowa 
22.50—23.


